a 


Ar. 10 (1675. Cena 150.000 mt. 


Adres Redakcji i Administracji: ks.ęgarnia Powszechna, ul. Brzeska Ne 4. — 
Redakcja rękopisów nadesłanych nie zwraca; nadsyłane bez oznaczenia honorarjum uważa za bezpłatne; prosi, by pisane były po jednej stronie. Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12. 
REDAKTOR PRZYJMUJE CODZIENNIE, OPRÓCZ NIEDZIEL i ŚWIĄT, OD GODZINY 3.%J. DO 4-Ej PO POŁUDNIU. — TELEFON REDAKCJI 268. N P. K. O. 61.783. 


2. Rola światowa żydostwa 


KS. PROF. J. KRUSZYŃSKIEGO 


1. Religja żydów spółczesnych. Cena zasadnicza. 
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3. Niebezpieczeństwo żydowskie » J 
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W Tobiem, Panie, nadzieje miat, niech nie bede za- 


wstydzon na wieki. 


Psalm 30. 


Piemont reakcji europejskiej. 


Kapitalnem dowodem, że instynkt 
zachowawczy narodów europejskich 


| 


łatwą podstawę do »odrodzenia*, 
J słowo w słowo taki sam, t. j. w ta- 


speł głębokim snem ujęty w chwili likwi- | kim samym kierunku, rozmach resty- 
: „ýldi wojennej klęski Niemiec, pozo- 


"ha vawszevw-historji utrzyma» 
nie przy życiu Prus wchodnich. Nie 
o to tylko chodzi, że zachowano w 
zdrowym nienaruszonym bycie sporą 
prowincję niemiecką, która mogła i 
powinna była być zmazaną z karty 
geograficznej i że ominięta tem zo- 
stała zhakomita sposobność zreduko- 
wania przerostu Niemiec, ale o to, że 
zachowana została, ta a nie inna część 
germańskiej całości i pozostawione 
w warunkach swobodnego rozwoju, 
takie to czynniki polityczne. 

Prusy królewieckie nie jest to me- 
chaniczna suma pewnej tylko ilości 


obszaru czy pewnego tylko qusntum : 


ludności o pewnych cechach historycz- 
nych i etnicznych. To coś znacznie 
i nieporównanie więcej. To mikro- 
kosmos Prus, ich minjatura, ich obraz 
embrjonalny, ich wreszcie symbol. 
Nie jest rzeczą tylko trafu, ale głębo- 
kiej dziejowej logiki, że Prusy urodziły 
się tu, nad rzeką Pregołą, na króle- 
wieckim zamku. Nie tral to tylko, 
że tutaj się knuły akty spisków i in- 
tryg przeciw chlebodawczyni-Polsce. 
Nie traf wreszcie, że tutaj właśnie 
Prusy podnosiły się po każdym upadku 
do nowego życia. Europa, nie od 
dziś odbiera od historji gorzkie po- 
uczenia, że w interesie spokoju i cy- 
wilizacji powinna była oddawna ode- 
brać Prusakom ten kraik i nie dopu- 
ścić do jego restytucji, względnie po- 
nownego złączenia z pruską całością. 
Przestrogi jednak nie skutkowały. Za 
każdym razem na nowo Prusy dźwi- 
gały się z upadku, gromadząc nad 
Pregołą pierwiastki, które czyniły je 
niebezpiecznemi i groźnemi dla bliż- 
szego i dalszego otoczenia. Tak n. 
p. uskromienie Prus pod Jeną wy- 
starczyło tylko na krótko, ponieważ 
królewiecka dzierżawa Hohenzoller- 
nów posłużyła im za skuteczną i zbyt 
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tucyjny ogłąda zaniepokojony świat 
po „ostatniej wojennej klęsce Prus. 
Zmowu czujna i czuwająca wschodnio- 
pruska pars pro toto krząta się od 
paru lat, aby bliznę po nowoczesnej 
Jenie zalepić dobroczynnym, leczącym 
plastrem. Jeśli państwo Hohenzoller- 
nów było w przedwojennej Europie 
głównym rezerwoarem wstecznictwa, 
jeżeli na niem, jak na niezawodnej 
podstawie, wspierała się agresywność 
pruskiej pięści względem sąsiadów 
i jeśli ten stan rzeczy ma znowu po- 
wrócić, to — rozumie to dobrze ge- 
niusz rasy germańskiej — droga do 
tego celu nie inną prowadzi wytyczną, 
jak wschodnio-pruską, 

Jakoż to, co widzimy, iż dzieje się 
nad Pregołą od lat czterech, jest ni- 
czem innem, tylko przygotowaniem 
do restytucji takich Prus, jakie wojna 
zastała i jakich niepotrafiła naprawdę 
poskromić. Cztery lata zaledwie, a ma- 
my już w historji Prus Wsodnich li- 
tanię całą owych organizacyj wojsko- 
wych. Orgeschów i jak im tam jesz- 
cze było, któremi patrjotyczne oszu- 
stwo germańskie miało obejść powo- 
jenną redukcję armji, kopjując stare, 
dobre napoleońskie wzory. 

Polska była geogralicznie i poli- 
tycznie szczególnie blisko orgeszo- 
wieckiej roboty. Jest specjalnie zain- 
teresowana wschodnio-pruskiemi pró- 
bami i pomysłami restytucji reakcyj- 
nego status quo ante. Polska nie może 
zachować się obojętnie wobec tego, 
co mogłoby się dziać w obrębie Prus 
Wschodnich i co mogłoby wpłynąć 
na taką lub inną przyszłość tego ka- 
wałka ziemi, niegdyś przez pół naszej 
i.. kiedyś może znowu naszej... 

Piemontowi reakcji europejskiej 
należy się najbaczniejsza uwaga, na- 
dewszystko — Warszawy. 

Antoni Chołoniewski. 

Bydgoszcz. 


Wloclawek, sobota dnia 12 stycznia 1924 r. 


Rok VII 


Prenumerata 
na miejscu I zł. 88 
gr., na prowincji i 
z odnoszeniem ha 
domu 2 zł. 50 gr. 


Ogłoszenia 
za wiersz milime- 
trowy na pierwszej 
stronie 10 groszy 
polskich, na dra- 
giej i trzeciej — & 
gr., na czwartej — 
5 gr. Ogłoszenia 
drobne po 3 grosze 
za wyraz, Tłustym 
drukiem — podwój- 
nie. Najmn. ogł. — 
my 30 gr. Dla zagranmi- 
f cy ceny o 100 proc. 
wyższe. Układ ogło- 
szeń czterołamowy. 
Ceny ogłoszeń, po- 
dane w złotych poł- 
skich, obliczanebę- 
dą podług kursu 
złotego franka, 
ustalonego przez 
Ministra Ska:ba. 


Redakcja i Administracja otwarta od g. 10 r. do 3 i od 5 do 6 wiecz. 


„Przywrócenie normalnego ruchu pociągów. 


Pociągi towarowe zostały uruchomione. 


Trwająca przez cały dzień oneg- 
dajszy odwilż wpłynęła dodatnio na 
ruch pociągów. 

To też już od samego rana, z dwor- 
ca głównego wszystkie pociągi wy- 
prawione były bez opóźnienia. 

Odwołane pociągi w komunikacji 
podmiejskiej Warszawa — Pruszków 
zostały przywrócone. Jedynie z dal- 
szych stron pociągi przybywały do 
Warszawy jeszcze z opóźnieniem jak 
np. pociąg Nr. 414 (Gdańsk — War- 


szawa) przybył spóźniony o 6 godzim 
40. min, poc. Nr. 904 (Lwów 
Warszawa) — 7 godzin, poc. Nr. 514 
(Poznań — Warszawa) — 2 godziny 
40 min., poc. Nr. 606 (Gdańsk — 
Warszawa) — o 5 godzin, poc. Nr. 
614 (Iłowo — Warszawa) o 8 godzin, 
poc. Nr. 418 (Toruń — Warszawa) 
I godz. 

Ruch pociągów towarowych od 
przedwczoraj został przywrócony cal- 
kowicie. 


Waloryzacja płac. 


Przeżywając, podobnie jak Rzesza 
nicmiecka, spadex waluty, dochodzą- 
cy do tego, iż jakakolwiek kalkułacja 
jest niemożliwa, dochodzimy obecnie 
i do tych środków, które w Niemczech 
jako przeciwwaga, zostały zastosowa- 
ne. I my stajemy w obliczu konie- 
czności, między irinemi zwałoryzowa” 
nia płac. 

Pod względem płac rozróżniać u 
nas trzeba trzy kategorje pracobior- 
ców: I) robotnicy rolni, których wy- 
nagrodzenie zwaloryzowane jest w sto- 
sunku do cen żyta, jako stałego mier- 
nika, a którzy gotówką otrzymują za- 
ledwie '/,, swej należności; 2) wszy- 
scy pracownicy, do których odnosi 
się ustawa o wskaźniku drożyźnianym 
mają, pensje, zwaloryzowane według 
wzrostu kosztów utrzymania; 3) pra- 
cownicy państwowi, którzy otrzymują 
pensje według tychże zasąd, co kate- 
gorja druga, z tą różnicą, iż w sto- 
sunku do nich obowiązuje jedynie o- 
pinja komisji statystycznej warszaw- 
skiej. 

Czy waloryzacja tegó rodzaju jest 
dostateczna? Na pytanie to odpowie- 
dzieć trzeba przecząco, bo z chwilą 
gdy przechodzimy na walutę złotą, 
całe życie z natury rzeczy będzie się 
dostosowywało do tego nowego wska- 
Źnika. 

W tej akcji dostosowywania się na- 
stąpi bardzo znaczna narazie zwyżka 
wskaźnika drożyźnienego, a następnie 
znacznie powolniejsze tempo podno - 
szenia się jego. 

W nowych, wytworzonych przez 


dostosowywania się do miernika złote- 
go, warunkach największą różnicę in 
plus odczuliby robotnicy rolni: jak wie- 
my, ich wynagrodzenie opiera się na 
wskaźniku żyta, cena zaś zboża w Pol- 
sce jest znacznie niższa od światowej. 

Ale i inni pracobiorcy otrzymać 
musieliby znaczne podwyżki — pewna 
kategorja urzędników państwowych 
np. zyskałaby przy zastosowaniu wska- 
źnika złotego pensię pięć razy większą, 
niż obecnie pobiera. Skoro tak jest, 
łatwo zrozumieć, iż pensj* te są „gło- 
dowe* i, że bezwarunkowo wydatnie 
muszą być podwyższone. Dotyczy to 
zresztą innych zawodów, nietylko urzę- 
dników państwowych. 

O ile jednak dotychczasowy wzrost 
należności służbowych nie przedsta- 
wiał poważnych szkopułów, o tyle 
przejście na stosunek do złota wywo- 
łałoby w całym-kraju bardzo poważne 
trudności natury linansowej. 


Bowiem przy wskaźniku złotym każ- 
da kategorja pracowników będzie dą- 
żyła do zdobycia pensji według skali 
przedwojennej. Dla państwa powstałby 
stąd ciężar, któryby w okresie sanacji 
skarbu oddziaływał w sposób szcze- 
gólnie przykry. A przedsiębiorca pry- 
watny, przemysłowiec czy handlowiec, 
nieraz wolałby zamknąć, bodaj na 
czas jakiś, przedsiębiorstwo, aniżeli 
płacić wynagrodzenie nie odpowia- 
dające ciężkiej konjunkturze obecnej. 

W tym oświetleniu sprawa walory- 
zacji płac staje się zagadnieniem bar- 
dzo skomplikowanym. 

J. W. 


Wartość znajdujących się w obiegu marek. 


Zdolność płatniczą ludności pol- I dolarów, czyli !/,, wartości obiegu 


skiej charakteryzują następujące cyfry: 
wartość znajdujących się w obiegu 
marek polskich, nie licząc koron i ru- 
bli, wynosiła w styczniu I9glg r. prze- 
szło 110 miljonów, a w czerwcu 1920 
roku przeszło 150 miljonów dolarów, 
wartość obiegu w końcu października 
1923 r. dosięgła zaledwie Io miljonów 


1920 r. i conajmniej 1/,, — weźmie- 
my pod uwagę korony i ruble — war- 
tość obiegu z I919 r. Z tego wynikało- 
by, że zdolność płatnicza ludności 
była w początkach 1919 r. i w poło- 
wie 1020 r., jakgdyby kilkunastokrot- 
nie większą, aniżeli w drugiej poło- 
wie 1923 r. 


Ogłaszajcie się w „Słowie Kujawskiem”. 


N SŁOWO KUJAWSKIE 


Z Rady Miejskiej. 


(Dokończenie). 

Na wniosek Magistratu Rada 
Miejska jednomyślnie uchwaliła »Za- 
twierdzić przedstawiony przez Ma- 
gistrat i dołączony do akt Rady Miej- 
skiej »Statut o podatku na rzecz kasy 
miejskiej m. Włocławka od przedmio- 
tów zhytkuc za następującemi po- 
prawkami Komisji Finansowo Budże- 
towej: 

I) W art. 3) d) słowo: »cugowego« 
zmienić na >zbytkownegoc. 

2) Art. 4) uzupełnić słowami: 
>W wypadku nabycia wzgl. objęcia 
w posiadanie przedmiotu zbytku w 
ciągu roku, opłata z niniejszego po- 
datku winna być uiszczona przed 
rozpoczęciem użytkowania przedmiotu. 
W razie nabycia wzgl. objęcia w po- 
siądanie przedmiotu zbytku przed 
I lipca każdego roku, podatek winien 
być uiszczony za cały rok. W wy- 
padku nabycia wzgl. objęcia w po- 
siadanie przedmiotu zbytku po I lipca 
danego roku, opłata uiszcza się za 
pół roku. 

3) Art. 5) uzupełnić słowami: » Obo- 
wiązek zawiadamiania Magistratu cią: 
ży również na nabywcach przedmio- 
tów podlegających niniejszermu po- 
datkowi w ciągu roku. 

Na wniosek Magistratu Rada 
Miejska jednomyślnieuchwaliła »Z mo- 
cy art. 21. p. 4) Dekretu o Samo- 
rządzie Miejskim i art. 11) Ustawy 
z dnia II.8. 923 r. o finansach ko- 
munalnych, pobierać dodatek komu- 
nalny do państwowych opłat od pa- 
tentów na wyrób trunków, przetwo- 
rów wódczanych i spirytusowych, oraz 
drożdży, jako też na sprzedaż trun- 
ków przez zakłady przemysłowe, po- 
bierańnych na zasadzie rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 23: Io. 1923 r. 
DzURP Nr. 95. p. 879. 

Na wniosek Magistratu 
Miejska uchwaliła: 

Lzupełnić budżet miejski na rok 
1923 następującemi pozycjami: 

a) B. Z. Roz. II. B.II.6) uregulo- 
wanie hypoteki na »Młodziach< mk. 
18.600.000, b) B. Z. Roz. IV. B. III. 9) 
utrzymanie sierot w domu podrzutków 
mk. 24.000.000, c) B. Z. Roz. IV. B. 
III. 10) utrzymanie sierot w domu wy- 
chowawczym mk. 24.000.000. 

3) Utworzyć nową pozycję w bud- 
żecie nadzwyczajnym Wydziału Tech- 
nicznego +B., N. Rozdz. VII. A. I 1) 
przychód:« Komitet Rozbudowy 
miaste. 

Pozycja B. N. R.I. B. II. 1) »Przy- 
jęcie Prezydenta Rzpliteje B. Z. R. 


Wspomnienia. 


Matce swojej—poświęcam. 

..Za siedmiu górami, za siedmiu 
rzekami, na ukraińskich równinach— 
był sad! 

Wielki i cudny, jak owe sady w 
bajkach  czarownychl...  Zapachów 
wiosną pełno tam było i gwaru ra- 
dosnego tylel. — Jabłonie biało różo- 
wym, kwieciem okryte, sypały wonne 
płatki na świeżą zieleń trawników... 
uginały się pod ciężarem kwietnym 
ciemne, wiotkie gałązki czereśniowych 
i wiśniowych drzew.. Całe masy 
białych i liljlowych bzów otulały cichy 
dwór, kędy mieszkało pono szczęście. 


W jesienne bezkresne wieczory, 
w długie zimowe dni, gdy sad w bia- 
lych puchach spał... zamykał dwór 
swe wielkie, dębowe drzwi i cichy 
stał — zazdrośnie kryjąc przed świa- 
tem swój czar... 

A we wiosennym słonku, w zło- 
cistych, drgających jego promieniach, 


Rada 


„m SEC md 
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Waloryzacja podatków pośrednich, 


Ukazały się obowiązujące od I 
stycznia przepisy o waloryzacji wszyst- 
kich podatków pośrednich. Walory- 
zację tych podatków przeprowadzono 
w ten sposób, że ostatnio obowiązu- 
jące stawki markowe przeliczono we- 
dług pierwszego ogłoszonego walory- 
zacyjnego kursu franka złotego z 
pewnemi nieznacznemi podwyżkami. 

Przy uiszczaniu opłat z tytułu 
podatków pośrednich obowiązywać 
będzie każdorazowo kurs iranka zło- 
tego w dniu wypłaty. W szczególności 
stawki we frankach złotych od po: 
datków pośrednich wynoszą: 

Od spirytusu: od I litra 100 pro- 
cent spirytusu 2.20 fr. zł. 2.30 fr. zł, 
Od wina musującego: a) gronowego — 
2.20 fr. zł., b) owocowego: — 1.10 
fr. zł. Od piwa: 1) w b. dzielnicy 
austrjackiej od stopnia sacharome- 
trycznego ekstraktu od 48 do 52 cnt. 
zł, 2) w byłej dzielnicy rosyjskiej: od 
I puda sodu przerabienego na piwo 
w browarach 5 ir zł. (w browarach 
niniejszych 4.20 fr. zł.) 3) w b. dziel- 
nicy pruskiej a) za I hektolitr piwa 
słabego 3.80 do 4 fr. zł., b) za jeden 
bektolitr piwa pełnego 6.30 do 6.80 


fr. zł, c) od piwa mocnego (powyżej 
13 proc. ekstraktu) dodaje się do sto- 
py, b) za każde dalsze cztery stopnie 
ekstraktu zawarte w beczce podsta- 
wowej połowę stopy wymienionej pod 
a). Za warki domowe 1.40 fr. zł. od 
hektolitra. 

Od zapałek: Za jedno pudełko za- 
pałek lub 2 książeczki zapałek 0,01 
ir. zł. Od kwasu octowego: za I kg. 
0,30 fr. zł. Od oleju skalnego: za 
100 kg. zależnie od gęstości od 7 do 
15.80 fr. zł. 

Od parafiny i świec: za Ioo kg. 
To.oo fr. Od asfaltu, koksu i mazi: 
za Ioo kg. 1.80 fr. zł. 
Ioo kg. 38 fr. zł. Od soli: za I kg. 
w b. dzielnicy pruskiej 7 złp. Od 
drożdży: za kg. drożdży prasowanych 
a) krajowych o.60 fr. zł. i b) zagra- 
nicznych 0,70 fr. zł. 

Od węgla i wina podatek procen- 
towy obliczany będzie nadal jak do- 
tychczas t. į. w stosunku procentowym 
od wartości względnie ceny sprzeda- 
ży tych artykułów, a należna suma 
podatku przeliczona dędzie na franki 
złote według kursu obowiązującego 
w terminie płatności podatków. 


Od cukru: za 


Nieporządki w Kasie Chorych. 


Coraz częściej dochodzą nas wieś- 
ci o nieporządkach w Kasie Chorych, 

Ostatnio donosi nam robotnik fa- 
bryki Celulozy p. Dębicki o następu- 
jącym fakcie: 

Żona wymienionego zgłosiła się 
do Kasy Chorych 31. XII w ponie- 
działek rano o godz. Io z prośbą o 
doktora do chorej córki. W Kasie 
Chorych zapewniono przybyłą, że 
doktór będzie po południu tego sa- 
mego dnia. 

Stało się jednak inaczej, doktór 
przyjechał po południu ale dopiero 
następnego dnia i co najważniejsze 
należy zaznaczyć, że p. doktór Mej- 


III. B. 15) »na pomoce szkolne: i B. Z. 
VI. A. I.a) »wynagrodzenie za prace 
dorywcze urzędników« — przekazano 
Komisji Rewizyjnej dla skontrolowania 

Na wniosek Magistratu z po- 
prawką p. ławnika Zbrożyny Rada 
Miejska jednomyślnie uchwaliła: 

I) Zezwolić Magistratowi na prze- 
kroczenie sum budżetu, uchwalonego 
na rok 1923 w miarę koniecznej po- 
trzeby, ale nie wyżej jak o I500'/, 
(tysiąc pięćset procent). 

2) Na pokrycie wyżej określonego 
podniesienia kredytów budżetowych 
na rok 1923, przeznaczyć wpływy 
z podwyżek stawek podatkowych, 


rozlega] się śmiech radosny i słodki 
szczebiot dwojga maleńkich ludków 
o złotych kędziorach. 


Śmiały się do świata, do ludzi, do 
bzów tych rozkwitłych, do białych 
jabłoni... maleńkie, ponsowe usteczka; 
śmiały się duże jasne oczęta z pod 
wiecznie rozwichrzonej złotej czu- 
pryny.. śmiał się cały okrągluteńki 
buziak maleńkiego »panicza ze dwora«. 


Śmiał się ku słońcu, wiecznie ma- 
rzącemi oczyma, jak błękit, — śmiał 
się do szeregów swych blaszanych 
żołnierzyków, do swych glinianych 
koników, wśród zieleni trawników pa- 
sących się! — śmiał się »mały ludekc. 


— Hejl — Niech jenq słonko przy- 
grzało, a od wczesnego już świtania 
do pierwszych gwiazd wieczornych 
biegł po sadzie dobry, kobiecy głos: 


„„»Alojzyki, Alojzyk! — Maryniu, 
gdzie braciszek?« — to mamusia mar- 
twiła się kędy jej bąk zawędrował. 
Marynia podnosiła złotą główkę od 
swych glinianych zabawek i biegła 
całować dobre matczyne ręce — ale 
gdzie braciszek nie wiedziała. 


ster, który był u chorej, stwierdził, że 
dopiero zawiadomienie otrzymał z 
Kasy Chorych tego dnia w którym 
przyjechał do chorei. Podobne fakty 
są w Kasie Chorych na porządku 
dziennym. 

I gdyby tak doktór był nagle po» 
trzebny, to nim Kasa Chorych zawia- 
domi doktora, chory tymczasem mógl- 
by umrzeć. 

Wszystko to podobno dzieje się 
dla tego, że w Kasie Chorych jest 
zadużo urzędników i urzędniczek, 
którzy jeden na drugiego spycha ro- 


botę a żaden jej nie wykonuje. Z. 
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uchwalonych przez Radę Miejską w 
czasie od dnia I-go kwietnia 1923 r. 
oraz z zastosowania wykładników cen 
hurtowych na IV kwartał wedlug 
art. 68 Ustawy o uregulowaniu iinan- 
sów komunalnych. 


3) W razie jeżeli skreślone w 
punkcie pierwszym niniejszej uchwały 
upoważnienie Magistratu do przekro- 
czenia sum budżetowych na rok 1923 
okaże się niewystarczające, Magistrat 
obowiązany będzie przedłożyć Radzie 
Miejskiej wniosek dalszego podwyż: 
szenia kredytów budżetowych. 

4) Wezwać Magistrat do złożenia 
sprawozdania budżetowego w ciągu 


A z ganku drżący, poczciwy głos 
dziadunia opowiadał: — »poszedł, po- 
szedł Alojzyk w pole ź Adasiem!« — 
Bo mały ten bąk zwany był powszech- 
nie » Alojzykiem« — czemu? — ot mo- 
że dlatego, że wiecznie marzący, takie 
kochane przez wszystkich »utrapienie«. 

— A pan Alojzyk najczęściej 
wędrował sobie na zielone łany, trzy» 
mając się ręki lub choćby jednego 
palca swego braciszka. 

I wędrowali tak we dwójkę skroś 
zieleniejące niwy, patrząc czy gęsto 
wschodzi żytko... słuchając czy dużo 
skowronków pod błękitami śpiewa... 
aż zmęczyły się maleńkie nóżki, wów- 
czas dalszy spacer odbywał się już 
nieco inaczej, bo na braciszkowych 
silnych ramionach. 


.I tak płynęły dni jedne po dru- 
gich słońcem i radością życia po- 
dobne, aż pozazdrościł los ciszy tej 
i jasności... 


— Heij! połamały wichry życia 
kwietne gałęzie drzew i krzewów... 
umilkły w dali przeszłości umarłej 
skowrończe świergoty i słowicze tryle... 


Nr. 10 (1671) 


MYSLI. 


Dla naszych zmysłów i rozumu 
piękny Świat przypomina mydlaną 
bańkę, którą złośliwa ręka rzuciła w 
otchłań. Przepaści tej nie zapełniły- 
by rozpacz i przekleństwa wszystkich 
istot, niewiadomo poco wezwanych do 
zycia i skazanych na śmierć. Lecz 
oto przychodzi Religja i tę straszną 
otchłań zasłania tak pięknemi obra- 
zami, że one nietylko każą człowie- 
kowi zapominać o goryczach istnienia, 
ale jeszcze stają stę dla niego żródłem 
nowych, nieziemskich rozkoszy, nowej, 
nadludzkiej doskonałości... 
Bolesław Prus 

Najogólniejsze ideały życiowe. 
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2 miesięcy. 

Na wniosek nagły p. r. Dow- 
montowej i innych Rada Miejska 
jednomyślnie uchwaliła: 
Wyasygnować na »gwiazdkę< dla 
żolnierza mk. 20.000.000 (dwadzieścia 
miljonów) i dla dzieci repatrjantów 
na Komitet: »Polska Repatrjantome 
w Warszawie mk. 10.000.000 (dzie- 
sięć miljonów. 

P. Prezes oznajmił, że następne 
posiedzenie Rady cdbędzie się dnia 
Io. I. 1923 r., zaś posiedzenie Pre- 
zydjum i Rady Starszych dnia 4-go 
stycznia 1923 r., na które wezwał 
wszystkich p.p. członków, w celu 
omówienia kilku ważnych spraw. jak 
prowizorjum budżetowego, oraz ewent. 
zaangażowania wiceprezydenta. 
Następnie p. Prezes wyraził Radźie 
życzenia pomyślnych świąt Bożego 
Narodzenia, poczem zamknął posie- 
ozenie o godz. II w nocy. 


Rozłam w Labour Party. 


LONDYN, ro stycznia. — W sy- 
tuacji politycznej zaszła w ostatniej 
chwili zmiana o tyle, że dzień 17 b. 
m. nie będzie dniem krytycznym. dla 
Gabinetu Baldwina. Losy Gabinetu 
rozstrzygną się dopiero 21 lub 22 b. 
m. Labour Party bowiem postano- 
wiła nie zabierać odrazu głosu w 
dyskusji nad Mową Tronową lecz 
zwołać nasamprzód p siedzenie ple- 
narne stronnictwa, które odbyło się 
dopiero w czwartek. 

Poważniejszą jednak niespodzian- 
ką jest rozłam, jaki zarysował się w 
łonie Labour Party po ostatniej mo- 
wie programowej Ramsy Macdonalda. 
Skrzydło radykalne, t. zw. Grupa 
Szkocka, przeszło do opozycji i od- 
łącza się od partji macierzystej. Mac- 
donald spodziewa się jednak, że zdo- 
ła jeszcze zapobiedz temu rozłamowi. 
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umilkł gwar dwojga »małych ludków« 
wiecznie rozprawiających nad ważną 
kwestią: 


— (Co jest większym nieszczęściem: 
czy że kanarek zdechł z niewiadomej 
przyczyny i trzeba go było pod bramy 
pochować... czy też, że gliniany koń 
nogę złamał, lub lalee śliczna główka 
się stłukła?« 


__ Umilkł gwar, bo padł na jasne dzie- 
cięce główki cień od wstających mo- 
gilek... i łzy przyszły ciężkie, bolesne... 
już nie po zabawce zepsutej!... 


Popłynęło życie szarą codziennością!... 


Jest już dziś dużym, dużym panem 
Alojzym ten maleńki »pan Alojzyke— 
Pozostała „mu przecie z wiośnianych 
owych lat dzieciństwa niezachwiana 
wiara w szczęsne dni życia... dni które 
przyjść winny... i... no i owa znów pono 
wiecznie w nieładzie będąca czuprynal 


Roman Grudziński. 
Wloclawek. 


® 
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SŁOWO KUJAWSKIE 


Co niesie dzień? 


Dziś: Arkadjusz m., 


STYCZEŃ Tatjana m. 
Jutro: 1 po 3 Krol. Hi. 
lary b. w. dr., Gotfryd. 
Wschód słońca o g. 8.9 
Zachód o g. 4.7 
Wsch. księżyca og. 11.4 
SOBOTA Ząchód o g. 11.22 


Kurs franka zlotego waloryza- 
cyjnego na dzień I2 stycznia wynosi 
1.900.000 mi, 


Z giełdy. 

Dolar 10.000.000—9.750.000 
Funt angielski 43.000.000—41.000.000 
Frank francuski 433 000 
Frank szwajcarski 1.739.000 
49/, poź. premj. 625.000 — 8°/, poż. 
złota, 1.550.000—1.500.000, 6"/, poż. 
serja II A 1.600.000. 


Informacje. Dla opłat kolejowych 
j pocztowych obowiązuje do dnia 15 
stycznia kurs fr. walor. 1.220.000 mk. 


Dyżury aptek. Apteka p. Ula- 
nowskiej od dn. 8 I. r. b. do 16 I. 
Apteka p. Babińskiego od dn. I6 I. 
r. b. do 23 I. Apteka p. Dziekanow- 
skiego od od 23 I. r. b. do 30 I. 

Apteka na Kokoszce własność 
p. Lipińskiego dyżuru specjalnego 
niema lecz wydaje lekarstwa i w 
nocy. 


Zebranie parafialne. Proboszcz 
parafji św. Stanisława zawiadamia pa- 
rafian, iż w niedzielę 13 b. m. o godz. 
4t) p. p. w sali T-wa Krajoznawcze- 
go (ul. Kaliska) odbędzie się zebranie 
parafialne parafji św. Stanisława, n 
które mają prawo przybyć wszyscy 
pełnoletni parafianie oraz właściciele 
posiadłości. Porządek dzienny: I 
sprawozdanie kasowe i z działalności 
komitetu. 2. Wybór potrzebnych 
członków do komitetu budowy koś- 
cioła. 3. projekty na rok nowy i 
sprawa składek na budowę kościoła. 
4. Różne inne sprawy parafialne. 


>Stary piechur i syn jego hu- 
zar«. Pod tym tytułem ruchliwa sek- 
cja Dramatyczna przy Stow. Młodz. 
Kat. »Spójnia« wystawia w niedzielę 
dn. 13 b. m. w teatrze »Polonja« 
krotochwilę 3 akt w 5 odsłonach ze 
śpiewami i muzyką Bognara. Czysty 
zysk przeznaczony na  bibljotekę 
Stow. Próby pod fachową reżyserją 
p. dyr. Jaśkiewicza są już na ukoń- 
czeniu. Bilety weześniej nabywać 
można u dr-h i druhen Stow. »Spój- 
niae i w Księgarni Powszechnej, 

Szczegóły w programach. Począ- 
tek o godz. 7 m. 30 wiecz. 


Odezwa do mieszkańców Zie- 
mi Kujawskiej. Sieroty ze schro- 
niska »Opatrznośće mają żywności 
tylko na tydzień. Ofiara Związku 
Ziemian w zbożu i kartoflach, znacz- 
nie w tym roku zniniejszona, nie wy- 
starcza. Sierotom w bogatej Ziemi 
Kujawskiej grozi głód. 

Mieszkańcy Ziemi Kujawskiej, 
usłyszcie głos sierot, wołających o 
pomoc! 

Datki w naturze prosimy kierować 
wprost do ochronki „Opatrzność* 
(Biskupia nr. 8), datki pieniężne pro- 
simy składać w Redakcji »Słowa Ku- 
jawskiegoc. 

Na ten cel złożyli: pp. Siniarscy — 
Czapliccy 3 korce kartofli, A. By- 
szewscy 5 korcy żyta. 

Opiekunka 
A. Byszewska. 


Podziękowanie. Niniejszem skła- 
damy serdeczne podziękowanie w imie- 
niu najbiedniejszych za ofiarowane 
produkty wartości trzydziestu miljo- 
nów przez panią Halinę Wilanowską, 
za 5 pudów mąki przez panią Pruską 
z Dyblina, za 1o funtów słoniny przez 
panią Emilję Zielińską z Halina, oraz 
za sute datki pieniężne złożone przez 
inne osoby. „Zarząd Doraźnej Po- 
mocy“. 


Nabożeństwo dla prawosław 
nych. W sobotę dn. 12 stycznia o 
g. 4-ej po poł. i w niedzielę I3 stycz- 
nia o g. Io rano odbędzie się nabo- 
żeństwo na cmentarzu w kaplicy 
prawosławnej. K. Iwanow. 
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Kwesta. W dniu 13 b. m. orga- 
nizacja » Doraźnej Pomocy dla Bie- 
dnych« jako sekcja Narodowej Orga- 
nizacji Kobiet, urządza kwestę w cu- 
kierniach j restauracjach. Tuszymy 
sobie, iż wobec zastraszającej nędzy 
nieprzejdziemy do porządku dziennego 
i, że ofiarność publiczna stwierdzi 
jak bolesnem echem odbija się nie- 
dola bliźniego w sercach, znanych 
ze swej ofiarności włocławian. 


Z teatru. Onegdaj w sali teat- 
ru »Nowości« jedna z drużyn harcer- 
skich odegrała sztukę p. t. »Noc listo- 
padowa czyli renegat<. Amatorzy z 
gry wywiązywali się w miarę moż- 
ności i uzdolnienia, wykazując zro- 
zumienie ról. Grą wyróżniali się pp. 
Kordylówna, Pietrzak, Renda i Fal- 
kowski. Przedstawienie naogół wy- 
padło sympatycznie. 


Odprawa komendantek i przy- 
bocznych Z. H. P. odbędzie się w so- 
botę (12 b. m.) w lokalu Komendy 

eńskiej, Gdańska Io. Godzina 18 
— Tegoż dnia o godz. 20 w miesz- 
kaniu ks. komendanta Bogdańskiego 
odprawa komendantów i rad drużyn 
męskich hufca włocławskiego. 


Posypywać chodniki. ` Zima 
wzięła się do nas na dobre, śnieg i 
mróz daje się nawet od czasu do 
czasu we znaki. Chodząc po ulicach, 
ludzie są skazani na bezpłatną śliz- 
gawkę i łamanie nóg. Możeby więc 
właściciele i dozorcy domów, chcąc 
uniknąć bardzo przykrych skutków 
swego zapomnienia, posypywali przed 
swemi domami chodniki piaskiem lub 
popiołem. Przypuszczamy, że notat- 
ka nasza odniesie skutek i nie będzie- 
my potrzebowali dalej o tem pisać. 


Kradzież szyldu. Z tartaku p. 
Boryssowicza, przy ul. Aleje Szopena 
niewykryci sprawcy skradli szyld. 


Znów „miła“ służąca. Kowa- 
lewiczowi Leonardowi, zam. przy ul. 
Gęsiej nr. 7, służąca, niejaka Czesła- 
wa Gołębiowska, skradła rozmaitą 
bieliznę, wartości Ioo miljonów ma- 
rek, poczem zbiegła za Wisłę, Szyb- 
ko zawiadomiona o kradzieży policja 
na szczęście złodziejkę odszukała i 
oddała władzom sądowym. 


Do odpowiedziałności policja 
pociągnęła niejakiego Śmiechowskiego 
Stanisława za pozostawienie koni bez 
opieki oraz za jazdę wózkiem po 
chodniku Łęckiego Lejbę. 


Do odebrania. W Komisarjacie 
policji jest do odebrania książka woj- 
skowa, wydana na imię Szymankie- 
wicza i suknia damska znaleziona na 
ulicy 3-go Maja, oraz 2 miljony mk. 
i mufka, znalezione również na ulicy. 


Pożar. Wczoraj w godzinach po- 
południowych wynikł pożar w sutery- 
nach domu przy ul. Piekarskiej Ņ 13. 
Na miejsce pożaru przybyła straż 
ogniowa, która wkrótce ogień zlikwi- 
dowała. 


Z KRAJU. 


Przekształcenie stronnictwa 
„Piast*. W kołach sejmowych mó- 
wią, że p. Witos dąży do przekształ- 
cenia stronnictwa „Piast* na stron- 
nictwo agrarno-ludowe, którego spo- 
łeczną podstawę tworzyłaby średnią 
własność ziemską. Pogłoskę tę łą- 
czą z ostatniemi podróżami p. Witosa 
do Poznania, gdzie, odbył on szereg 
konferencyj z przedstawicielami tam- 
tejszej średniej własności rolnej. 


Złote bony podatkowe. Dowia- 
dujemy się, że aa podstawie ustawy 
o naprawie skarbu, ministerstwo skar- 
bu przedstawiło na radę ministrów 
wniosek o upowaźnieniu premjera do 
przedłożenia p. Prezydentowi Rze- 
czypospolitej projektu rozporządzenia 
o wypuszczaniu I serji złotych bonów 
podatkowych (s). 


Z Łodzi. Według tymczasowych 
obliczeń wydziału podatkowego ma- 
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wy, ściągnięty w restau:acjach i z 
różnych obchodów Sylwestrowych w 
nocy z 31-go grudnia r. z. na I-szy 
stycznia r. b. przyniósł magistratowi 
blisko 15 miljardów marek. Poprzed- 
niego „Sylwestra“ (t. j. z 31-go XII. 
1922 r. na I-szy Stycznia 1923 r.) 
dochód z takiego podatku wyniósł 
12 miljonów marek. 


Rząd w sprawie przemysłu bu- 
dowlanego. P. minister przemysłu 
i handlu przyjął dn. 6 b. m. na aud- 
jencji przedstawicieli Zw. Zaw. Prze- 
mysłowców Budowlanych, którzy 
przedstawili mu ciężkie położenie swe- 
go przemysłu w związku z walory- 
zacją. P. minister przyrzekł rozpa- 
trzyć przychylnie przedłożone mu po- 
stulaty, 


Prezydent Rzeczypospolitej p. 
Wojciechowski, który posiada już 
dużo odznaczeń zagranicznych, otrzy- 
mał dalsze. Jest niem nadany mu 
przez króla duńskiego najwyższy dun- 
ski order słonia. Wielką wstęgę tego 
orderu wręczył p. Prezydentowi poseł 
duński przy okazji przyjęć nowo- 
rocznych w Zamku. 


Aż 6 ministrów obecnego Rzą- 
du cierpiało w więzieniu za Pol- 
skę, i to poczęści kilkakrotne. Było 
to naturalnie za czasów rządów rosyj= 
skich lub podczas wojny wzgl. oku- 
pacji. Nałeży do nich przedewszyst- 
kiem premjer Wł. Grabski, dalej mi- 
nistrowie wojny, sprawiedliwości, o- 
światy, kolei przemysłu i handlu. 


Różne. 


Rugi rolników polskich z Nie- 
miec. Sfery rządowe otrzymują Co- 
raz częstsze skargi od rolników pol- 
skich z Meklenburgii na władze niemiec- 
kie, które odrywają robotników od 
pracy i natychmiast wagonami dostar- 
czaią pod strażą na granicę polską. 
Odbywa się to tak szybko, że często- 
kroć nie pozostaje im czasu nawet 
na zwrócenie się do odpowiednich 
konsulatów polskich. 

Zjazd nauczycieli polskich we 
Francji. W Paryżu odbył się zjazd 
nauczycieli szkół powszechnych pol- 
skich we Francji. Kongres opraco- 


wał statut ziednoczenia nauczycieli 
polskich we Francji. 


TELEGRAMY. 


Nagroda sportowa: 

PARYŻ  Iro.l (Pat). Akademja 
sportowa przyznała doroczną wielką 
nagrodę 10 tysięcy franków Gerba- 
ulti, który przepłynął Atlantyk na ło- 
dzi żaglowej. 


Zamordowanie przywód:- 
cy separatystów. 

LONDYN rIo.l Pat. Jak donosi 
„Deily Mail“, w Speier zamordowa- 
ny został wystrzałami z rewolweru 
przywódca ruchu separatystycznego 
w Palatynacie MHeinst. Morderstwa 
dokonano w sali restauracyjnej w 


Przedłużenie terminu 
opcji na Ukrainie. 
MOSKWA, A. W. Termin przyj- 

mowania podań opcyjnych na tery- 
torjum Rosji od Polaków pragnących 
przyjąć obywatelstwo polskie, zgodnie 
z traktatem ryskim — upłynął dnia 
I-go czerwca 1022 r. Termin tem 
był przedłużony, ponieważ jednak w 
terminie dodatkowym przyjmowanie 
podań opcyjnych nie miało miejsca 
na terenie Ukrainy Sow. obecnie 
rząd RSSR. zgodził się na wznowie- 
nie tego terminu w okresie od 15 
stycznia, do 15 lutego r. b. na tery- 
torjum Ukrainy Sow. 


Towarzystwo lotnictwa 
bezsilnikowego. 


GDAŃSK (AW) W Gdańsku od- 
było się zebranie organizacyjne gdań- 
skiego Towarzystwa lotnictwa bezsilni- 
kowego. Na zebraniu obecni byli 
przedstawiciele senatu, przedstawiciele 
świata naukowego z rektorem Politech* 
niki na czele, kupcy i przemysłowcy. 
Wybrano komitet wykonawczy, na 
którego czele stoją Prezydent Sahm 
i generalny dyrektor stoczni prof. Noc. 


KILKUWIERSZÓWKI 


X Prasa sowiecka opisuje skutki 
nawałnicy na morzu Czarnem. Dotąd 
nadeszły wiadomości o zatopieniu 7 
statków. 


X Grupa francuskich kapitalistów 
otrzymała koncesję na eksploatację 
rudy i węgla w zagłębiu Krzywego 
Rogu. Termin koncesji wygasa po 50 
latach. 

X Sowiet moskiewski postanowił 
zmienić nazwę przeszłe 450 ulic w 
Moskwie, nadając im brzmienie, zwią- 
zane z wypadkami rewolucyjnemi. 

W połowie stycznia wyjeżdża z 
Moskwy do Kanady specjalna dele- 
gacja handlowa pod przewodnictwem 
Jazykowa. 


Firmy chrześc. we Włocławku. 


Mydło i świece. Mirewicz—Ża- 
bia 13. Postolski — 3 Maja 19. Szat- 
kowski — Nowy Rynek 9. 

Wyroby tabaczne. Zdzienicki— 
ul. Kościuszki, D. Kowalewski— 3 Maja 
35. „Wiśniewski? — Nowy Rynek. 
Zw. Pol. Spożywców —Starodębska 41. 

Zakłady Fotograficzne. Oprócz 
wyliczonych w Nr. 9 są jeszcze w 
Włocławku; B. Sztejner ul. Brzeska 
13, T. Kuligowski ul. Kościuszki 4. 


Do wiadomości ogółu. 


Wobec licznych zgłaszań się do 
mnie w sprawach dotyczących handlu 
detalicznego win, spirytualji, delika- 
tesów i towarów kolonjalnych, przed 
32 laty, tu we Włocławku, przy ul. 
Nowej JM 14 (teraźniejszej ul. 3-go 


chwili, gdy Heinst spożywał obiad. | Maja) przezemnie założonego, w celu 


Mordercy zdołali zbiedz. 


Własność polska 
na Litwie. 

KOWNO 1o0.I Pat. Na podstawie 
ustawy o reformie rolnej z 1920 roku, 
rozparcelowano na Litwie: w 1919 — 
1920 r. — 7,258 ha 476 osobom, w tem 
476 żołnierzom, w 1920 r. 15,362 ha 
— 1,026 osobom, w tem 678 żołnie- 
rzom, w 1922 r. 27.095 ha—2.852 oso- 
bom, w tem 1,640 żołnierzom i w 1923 
r. 64,520 ha 8,313 osobom, w tej licz- 
bie 2,198 żołnierzom. 

Jak wiadomo, reforma rolna ostrzem 
swem zwraca się w znacznej mierze 
przeciwko polskiej własności rolnej na 
Litwia, to też własność polska wsku- 


gistratu łódzkiego, podatek Sylwestro- | tek tego bardzo ucierpiałe. 


| 
| 
| 
| 
| 


uniknięcia dałszych wyjaśnień, jakich- 
kolwiek' kwestyj i reklamacyj, a tym 
samym pretensji do mnie, niniejszym 
powiadamiam, że jakkolwiek handel 
ten i obecnie zewnętrznie nic nie stra- 
cił na swym dawnym wyglądzie, in- 
teres ten zgórą od dwóch lat nie jest 
już moją własnością i z dzisiejszym 
tym handlem kolonjalnym pod firmą 
B. Markiewicz nie ma nic wspólnego 
i żadnej styczności. 

Nadmieniam przytem, że hurtow- 
nia win i spirytualji w dalszym ciągu 
pozostaje w moim wyłącznym posia- 
daniu i pod moim osobistym kierun- 
kiem nadal jest prowadzona, pod fir- 
mą A. GRĄBCZEWSKI we Włocław= 
ku, przy ul. Cygance M 19 (wejście 
do kantoru piwnicznego również z ul. 
3-go Maja NE 14). 

Podając powyższe do wiadomości 
ogółu, zarazem czuję się w obowiąz- 


o. 


Nr. 10 (1671) 


NFIARY. AR 


4 SŁOWO KUJAWSKIE 


Elektrownia Miejska 
we Włocławku 


wzywa tych swoich odbiorców, którzy zużywają prąd elektryczny dla oświe- 
tlenia bez liczników (na ryczałt), aby rachunki swe za styczeń uregulo- 
wali bezpośrednio w kasie Elektrowni (Kościuszki 7) w czasie od 10 do I6 
stycznia r. b. 

Opłata za styczeń z dopłatą za grudzień wynosi: 

od jednej lampki Io-świecowej fr. zł. 1.8 dopłaty mk. 1.432.000 


ku wszystkim wieloletnim i później- 
szym moim szanow. odbiorcom po- 
dziękować za okazywane mi zaufanie 
i poparcie. 

Jednocześnie składam w Redakcji 
» Słowa Kujawskiego« na biedne dzieci 
marek 5 milionów do dyspozycji księ- 
dza kanonika Mikulskiego i tyleż do 
rozporządzenia radnej p. Dowmonto- 
wej. Aleksander Grąbczewski. 


Na »Nędzę wyjątkową: — pamięci . y 
Irusi Czajkowskięj, matka 1.000.000 m. A 
P. Miecz, Sładkski na dom Sie- 

rot »Opatrzność« Mk. 900.000. 
Na instytut obrony gazowej Z. R. 


10.000.000 Mk. 


Uyłoszenie. 


e 4 LJ *% m ” 16 » » » . "” „ z ” 
Obwieszczenie. UKRA SNR ENER 
" 50 ” ” 7.2 n 5.734.000 


Do rejestru handlowego działu 
A. sądu okręgowego we Włocławku 
w dniu 17 sierpnia 1923 r. wciągnięto 
następującą firmę pod Nr. 1889. 
„Żychliński, Gutowski i S-ka”. 
Celem spółki jest budowa i prowa- 
dzenie młyna parowego w Aleksan- 
drowie, pow. Nieszawskiego z siedzibą 
prawną we Włocławku, ui. Nowy Ry- 
nek Nr. 1. Spółka rozpoczęła czyn- 
ności dnia 3 stycznia 1923 r. Spól- 
nikami są: 1) Sucher Gutowski (ul. 
Bulwarowa Nr. 16) 2) Wolf Gutow- 
ski (ul. Kaliska Nr. I) 3) Nuta Gu- 
towska (Łęgska 69) 4) Hersz Zych- 
lin vel Żychliński (3 Maja Nr. 34) 
5) Majer Żychlin vel Żychliński (3Maja 
Nr. 11) 6) Chil-Majer Czarny (Pie- 
karska Nr. 13) 7) Hersz Przedecki 
(3 Maja Nr. 6) kupcy we Włocławku 
zamieszkali. Spółka firmowa. Zarząd 
i kierownictwo interesami spółki na- 
leży do wszystkich spólników, którzy 
obowiązani będą działać zawsze na za- 
sadzie wzajemnego porozumienia się. 
Wszelkie zobowiązania, weksle, prze- 
kazy, indosy wekslowe, cesje, czeki, 
pełnomocnictwa i inne dokumenty 
w imieniu firmy podpisywane będą 
pod stemplem firmy przez dwóch spól 
ników, t. j. przez Chila Majera Czar- 
nego i Hersza Przedeckiego łącznie 
lub w razie choroby albo nieobecności 
jednego z nich zamiast Chila-Majera 
Czarnego podpisywać będzie albo 
Hersz Żychlin vel Zychliński, albo 
Majer Żychlin vel Zychliński, a za- 
miast Hersza Przedeckiego podpisy- 
wać będzie Wolf Gutowski, jednak 
w każdym razie jeden podpis 
ńa wspomnianych dokumentach musi 
być położony albo przez Chila-Majera 
Czarnego, albo przez Hersza Prze- 
deckiego. Korespondecję zwykłą, nie- 
zawierającą zobowiązania, kupno 
i sprzedaż zboża lub ianych produk- 
tów i towarów, odbiór pieniędzy i to- 
warów, oraz korespondencji zwyczaj- 
nej i poleconej, przesyłek pieniężnych 
i waitościowych uskuteczniać może 
Chil-Majer Czarny lub Hersz Prze- 
decki albo inny spólnik, a nawet osoba 
postronna, mająca pisemne do tych 
czynności pełnomocnictwo, podpisane 
przez Chila-Majera Czarnego i Hersza 
Przedeckiego lub też jednego z nich. 
Spółka zawarta została na czas nie- 
określony. Likwidacja spółki nastąpi 
na skutek uchwały większością głosów 
spólników reprezentujących  conaj- 
mniej 75%, kapitału zakładowego. 
Każdy ze spólników ma prawo w każ- 
dym czasie, jednak nie wcześniej, jak 
po ukończeniu budowy młyna, wy- 
stąpić ze spółki o czem winiem za- 
wiadomić notarjalnie pozostałych spól. 
ników na miesiąc przed swym wystą- 
pieniem i wtedy udział ustępującego 
spólnika winien być spłacony przez 
pozostałych spólników lub przez jed- 
nego z nich za dobrowolnie umówioną 
cenę, a w razie sporu cenę spłaty 
ustali sąd polubowny. W razie roz- 
wiązania lub ustania spółki nastąpi 
likwidacja, która przeprowadzoną bę- 
dzie w sposób następujący: w razie 
likwidacji każdemu spólnikowi służyć 
będzie prawo oświadczenia, w zawia- 
domieniu olicjalnem, że sam lub 
w spółce z innymi spólnikami albo też 
z osobami postronnemi życzy sobie 
pozostać przy przedsiębiorstwie spół- 
kowem i za jaką cenę. W tym wy- 
padku między spólnikami dokonany 
zostanie przetarg u jednego z notarju- 
szów we Włocławku z wyłączeniem 
osób trzecich i przedsiębiorstwo spół 
kowe pozostanie  własością 


ze spólników, który za nię zaofiaruę ; z osobna. 


cenę najwyższą. Gdsby żaden ze spól- 


Należność za prąd użyty w styczniu regulowana będzie w markach 
polskich według kursu dnia wpłaty ogłaszanego urzęeowo przez Ministra 
Skarbu i stosowanego przy poborze podatków i opłat miejskich doliczane 
będzie do sumy rachunków 5 proc. dziennie od należnej dopłaty za grudzień. 

W dniu 17 stycznia r. b. wszystkim abonentom zalegającym z opłatą 
przerwana będzie dostawa prądu i za ponowne połączenie pobierane będzie 
3 fr. zł. płatne w markach polskich według kursu dziennego. 

Kasa Elektrowni czynna jest codziennie za wyjątkiem dni świątecznych 


od godz. 9 rano do godz. 2 p. p. 


Elektrownia Miejska w Wloclawku 


iŻLDD ŚL ŚŚśś<<<LLL GOP 


ławnik W. Maszewski. 


Od Administracji. 
Po zwaloryżowaniu opłat pocztowych możemy 
ustalić prenumeratę pisma w złotych polskich i dla- 
tego teź prosimy o zwrócenie uwagi na ceny umie- 


szczone w nagłówku. 


Złoty polski obliczamy według 


kursu ogłaszanego przez Ministra Skarbu i to w dniu 


otrzymania pieniędzy. 


„Nowe 


PRENUMERUJCIE 


Zycie” 


PISMO KRESOWE 


Poświęcone sprawom politycznym, społecznym 
i kulturalno-oświatowym. 

Walczy z wrogami polskości na Kresach Wscho- 
dnich Rzeczypospolitej. 


Bardzo korzystne dla reklam i ogłoszeń. 


Prenu- 


merata miesięcznie 80.000 mk. 


Konto P. K. O. Nr. 80.021. 


Adres Redakcji i Ad- 


ministracji: GRODNO, PL. BATOREGO 8. 


Wydawca: Ks. poseł Z. KACZYŃSKI 
Redaktor Ks. L. SAWONIEWSKI. 


wem pozostać nie chciał, likwidacja 
przeprowadzoną będzie sposobem 
ustanowionym za wspólnem porozu- 
mieniem się spólników, a w razie 
braku tego porozumienia spólnicy za- 
proszą, komisję w charakterze i z pra- 
wami sądu polubownego. Decyzja 
tej komisji będzie ostateczną i dla 
spólników bezwarunkowo  obowią- 
zującą. 


Obwieszczenie. 


Do rejestru handlowego dzialu 
A sądu okręgowego we Włocławku 
w dniu 2 stycznia 1924 r. wciągnięto 
następującą firmę pod Nr. 1919; 
„Szyja Prawda i S-ka”. Celem 
spółki jest prowadzenie handlu towa- 
rami kolonjalnemi i tabacznemi. Sie- 
dziba spółki znajduje się we Wło- 
cławku ul. 3 Maja Nr. 40. Spółka roz- 
poczęła czynności dnia 8 czerwca 
1923r. Spólnikami są: 1) Szyja Praw- 
da (ul 3-Maja 40) 2) Michał Mendel 
Breitstein (ul. Nowy Rynek 20) i 3) 
Mordka Szeinrok (ul. 3 Maja 18) kupcy 
we Włocławku zamieszkali. Spółka 
firmowa. Zarząd spółki należy do 


tego | wszystkich spólników razem i każdego 


Weksle, indosy, czeki, 
pelnomocnictwa i wogóle wszelkie zo- 


ników przy przedsiębiorstwie spółko- i bowiązania umowy, kontrakty i po- 


ETZZL 


REDAKTOR: KS. JAN KOBIERSKI 


CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ 


kwitowania, prócz aktów urzędowych, 
korespondecję handlową, odbiór ko- 
respondencji poleconej, pieniężnej, 
wartościowej. pocztowej i telegraficz- 
nej, pieniędzy, dokumentów, towarów, 
ładunków przesyłek i tym podobnych 
ze wszelkich urzędów, instytucyj, ban- 
ków, od osób prywatnych i wogóle 
skąd lub od kogo będzie należało, 
może wystawiać, zawierać załatwiać, 
prowadzić i uskuteczniać którykolwiek 


| ze spólników, składając zawsze swój 


podpis pod stemplem firmy. Akty 
urzędowe podpisywać będą wszyscy 
spólnicy. Spółka zawarta została 
do dnia 8 czerwca 2924 roku. Jeżeli 
jednak na trzy miesiące przed upły- 
wem powyższego terminu ze strony 
któregokolwiek spólnika nie nastąpi 
notarjalne wymówienie spółki, to spół- 
ka uważaną będzie za przedłużoną 
na następny rok i tak dalej z roku 
na rok aż do czasu notarjalnego wy- 
mówienia lub nastąpienia przyczyny 
prawnej do ustania spółki. 


Obwieszczenie. 


Do rejestru handlowego Działu 
A. sądu okręgowego we Włocławku 
w dn. 9 stycznia 1924 r. wciągnięto 
jak następuje przy firmie: „Mordka 
Piórek*. Przedsiębiorstwo zostało 
zlikwidowane dnia I stycznia 1924 r. 


Wobec zachodzących wypad- 
ków jeżdżenia po chodnikach ręcz- 
nemi wózkami towarowemi, przy- 
pominam mieszkańcom, że chod- 
niki są wyłącznie przeznaczone dla 
ruchu pieszego, a jeżdżenie po 
nich choćby ręcznemi wózkami 
towarowemi tamuje i utrudnia ruch 
na drodze publicznej, co w myśl 
obowiązujących przepisów jest 
niedopuszczalne 1 odpowiednio 
karane. 

Wzywam zatem mieszkańców 
m. Włocławka, aby pod groźbą 
natychmiastowego pociągania ich 
do odpowiedzialności, pod żadnym 
pozorem nie prowadzili ręcznych 
wózków towarowych po chod- 
nikach. 


Prezydent: 


Krauze. 
Włocławek, dnia 8 stycznia 1924 r. 


Choroby piersiowe, kaszel, duszność 
usuwają: BALSAM THIOCOLAN AGE; 


Balsam Thiocolan z phrtiną. Używac za 
poradąlekarza. Sprzedająaptekiiskłady. 


OGLOSZENIA DROBNE. 


KR poszukuje posady na oroyaanie 
od 1-go kwietnia. Wiadomość poczta 
Osięciny dom Zagajewskiego. M. Wojczakow- 
ski. 


s „Nurmy” NM 27 mało używane 
Lyżwy okazyjnie do sprzedania. Wia- 
domość w Administracji „Słowa Kujaw.”. 


RUZRŁAD JAZDY KOLEJĄ 


Z WŁOCŁAWKA ODCHODZĄ; 
do Gdańska: 
osobowy o godz. 121? w poł. 
osobowy „  » 12 wNOCY, 
do Bydgoszczy: 


osobowy o godz. 3% w nocy. 
do Poznania: 
Pospieszny o godz. 25° w nocy 


do Torunia: 
Osobowo-towarowy o godz. 815 rano. 
osobowy 80004. AWO 
do Warszawy: 
Posp. z Poznania o godz. 2? w nocy. 
Osob. z Gdańska „ „ 5% rano. 
z Torunia przez Skierniewice 
o godz. 7% rano. 
„ 2 Bydgoszczy  „ 12% w poł. 
Ost. z-Tormmiao „ 3” p 
(tylko do Łowicza) 
Os. z Gdańska o godz. 4% 
do Łodzi Kaliskiej: 
(bezpośrednio przez Łowicz) 
Osob. z Gdańska o godz. 5°8 rano. 
do Łodzi Fabrycznej: 
(przez Skierniewice) 
Osob. z Gdańska o godz. 4* po poł. 


ROZRŁAD JAZDY KOLEJRĄ 


do Sompolna godz. m. rano 
3 4 godz. po południu. 

do Brześcia Kuj. godz. 6 m. 30 rano. 
„ 5 m. 30 pp. 
godz. 9 m. 20 rano 
godzina wieczorem 
z Brześcia Kuj. godz. 9 m. 20 rano 
godz. 8 m. 50 wiecz* 


z Sompolna 


ŁU ” 


Qglaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem. 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 
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